
G A Z E T A

Wielkiego Xięst\va

P O Z  N A N S  K I E  G O.
N a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e y  W . Dekera i Spółki. —  R e d a k t o r  : Assessor  Raabski.

%M  83. —  W Ś r o d ę  d n i a  17. P a ź d z i e r n i k a  182 7 .

W iadomości kraiowe.

Z  P o z n a n i a ,  d n i a  15. P aź d z ie rn ik a .
D z i ś  r a n o  p r z y b y ł  tu z Be r l ina  J O .  Xią ż ę  

R a d z i w i ł ł ,  król.  N a m i e s t n ik  w W .  Xię-  
6twie Poz na ńsk iem .

T e g o ż  dn ia  p o p o ł u d n i u  p r z y b y ł  tu z R y .  
d z y u y  J O .  Xią ź ę  O r d y n a t  S u  ł k o  w s k  i., Mar-  
szalek  eeymu W .  Xięs twa  P o z n a ń s k i e g o ,  któ­
rego otwarc ie  w d n iu  21. tu. b. nas tąpi .

Z  B e r l i n a ,  dn ia  13. Paźdz ie rn i ka .
N .  Kró l  r aczy ł  J O .  X ią ż ęc iu  T h  u r  n i T a ­

x i s  i G e n e r a ło w i - M a jo r o w i  i In sp ek to r o w i  
Sgiey b r yg ady  a r ty l l e r y i ,  R ó h l ,  dać o r d e r  
o r ł a  cz e r w o n e g o  p ie rwszey  klassy z l i ściem 
dę b o w e m .

I c h  Kró lewicz .  M M .  W .  Xią ż ę  Następca 
M e k l e n b u r g s k o -  Szweryńsk i  i dos toy na  J e g o  
tn a ł źon ka  od iecha l i  do  Ludwigs lus t .

J W ,  B a r o n  S t e i n  r u m  A l t e n s t e i n ,

r zeczywis ty  t ayny M in i s t e r  S t an u  tu d z i eż  
sp raw  d u c h o w n y c h ,  e d u k a c y i n y c h  i l eka r ­
sk i c h ,  p r zy by ł  tu z M e k l e n b u r g a ,  J W .  
H r a b i a  W o r o ń c o w ,  G e n e r a ł  p i echo ty  i G e ­
n e r a l n y  A d j u t a n t  N .  Cesa rza  r o ss y i s k ie g o , z  
F r a n k fu r tu  nad  M e n e m ,  i król .  f r ancuzk i  
u ad z w y cz ay n y  P o s e ł  i p e ł n o m o c n y  M in i s t e r  
p rzy  Seyrnie  związku n ie mi eck ie go  , H r a b i a  
R e i n h a r d ,  z H a m b u r g a .

P r z y b y ł  tu z W a r s z a w y  król.  polski  G e n e -  
r a ł -M aj or  i dowód zc a  b r y g a d y ,  A n t o n i  P o ­
t o c k i .

C.  rossyiski  K a m m e r j u n k e r  i A s se ss o r  kol-  
l egialny C z e r m e t e j e w ,  p r ze ie c h a ł  t ędy  
g o ń c e m  z P e t e r s bu rg a  do  Pa ry ża ,

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a.

Z  P e t e r s b u r g a ,  d n ia  2. Paźdz ie rn ika .  
W  tych d n ia c h  s p o d z i e w a n y  tu iest  J o g o
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Ce sarz ewiczoska  Mość  W .  X ią ż ę  Kons ta n ty ,  
«jla z n a y d o w a n ia  się na u r ocz ys t ym  obr zą dku  
chrz tu  n o w o n a r o d z o n e g o  W .  X iąż ęc i a  K o n ­
s tantego .  P o d ł u g  Cesar ,  rozkazu  d z i e n n e g o  
z dn ia  21. z. tn. ma s ię  osta tni  l iczyć w Is tnai -  
łowskirn pó łku  gwardyi .

K up ie c tw o  P e t e r s b u r g s k i e , na  p ie rwszą  
w ia d o m o ś ć  o poża rze  og n i a  w A b o ,  z ł oży ło  
za raz  17,000 Ru b l i  i pos ła ło  t e m u  n ieszczęśl i ­
w e m u  miastu.

■ N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i ,  d n i a 4. P aźd z ie rn ika ,  

Z a s p o k o i o n ą  n a k o n i e c  została c i ekawość  
na s z e y  P ub l i c zn ośc i ;  a l b o w i em  i k o n w en c y a  
ze  Stol icą apos to l ską ,  i tycząca s ię  iey bul la 
p a p i e z k a ,  u m ie s z c z o n e  są  w dzi s i eyszey  ga ­
ze c i e  u r z ę d o w n i e .  P ie r w sz e y  s łuży za wstęp 
de kr e t  królewski  z dn ia  2. P aź dz ie rn ik a  1827, 
za twie rdza iący  każdy  ar tykuł  zo s o b n a  i za rę-  
czaiący i e go  w y k o n a n i e :

U m o w a  
m iędzy Jego  K ró l. M o śc ią  W ilh e lm e m  I . , 
K r ó le m  n iderlandzkim  i Jego  Ś w ią to b li­

w ośc ią  L e o n e m  X I I .  P a p ie żem .

J e g o  Kró l .  M oś ć  W i l h e l m  I . ,  Kró l  n i d e r ­
l andzk i ,  X ź ę A r a u z y a ń s k o -N a s s a u s k i j  W .  
X i ą ź ę  L u x e n b u r g s k i  i t. d . ,  i J e g o  Świą ­
tobl iwość  P ap i eż  L e o  X I I . , 

p r z e ię c i  ż y c z e n i e m  p o r o z u m i e n i a  się w zg lę ­
d e m  in t e resów katoi icko-apostol sko-rzymskie-  
go  kościoła  w ca łem pańs twie  n i de r l and zk i e ra ,  
m ia n o w a l i  swymi  P e ł n o m o c n i k a m i  nas tępu ią -  
cych  m ę ż ó w :

J e g o  Kr.  Mość Kró l  n id e r l an d zk i  J W .  P a n a  
A n t o n i e g o  F i l ipa  F ia c r e  G o i e l a i n ,  H r a b i e g o  
d e  Ce l l e s ,  Kawale ra  o r d e r u  belgick iego L w a ,  
c z łon ka  d r ug iey  I z b y  g e n e r a l n y c h  s tanów p a ń ­
stwa i t . d. ,  n a d z w y c z a y n e g o  P o s ł a  i P e ł n o m o ­
cnika p rzy  Stol icy ap os to l sk i ey ; a

J e g o  Ś w iątob liw ość ,  P a p ie ż ,  J W g o .M a u -  
ro Capellari,  Kardynała Presbitera św iętego  
rzym skiego k ośc io ła ,  Prezesa  święrey kongre-  
gacyi Propagandy.

Ci P e łn o m o cn icy  wsparci pomocą, p ierwszy  
Referendarza pierwszey klassy w Radzie stanu,  
Jana Piotra Ig n a ceg o  Germ ain, Radzcy lega-  
c y i ; ostatni Substytuta se lretaryatu brevium ,  
Franciszka C apaccin i,  po sprawdzeniu o b o -

p ó l n e m  pe łn om oc n ic tw ,  p o r o z u m i e l i  s ię wzg lę ­
d e m  nas tępuiącyc l i  a r ty ku ł ów:

A r t .  I.  K o n ko rd a t  z roku I g o r .  międ zy  
P a p i e ż e m  P iu s e m  V I I .  i r z ą d e m  f rancuzk iu i ,  
ma iący  do tą d  ważność w p o ł u d n i o w y c h  p ro-  
w inc yą ch  królestwa N i d e r l a n d ó w ,  rna być z a ­
s t os owa ny  na p rzysz łość  i do p ó ł n o c n y c h .

A r t .  2. Każda dye c ez ya  ma  m ie ć  swoia 
w ła s n ą  kapi tułę  i s e m in a ry u m .

A r t .  3. N a  p rzy pa dek ,  w y m i e n i o n y  w 17. 
a r tyku le  u m o w y  z roku 1 8 0 1 , s tanowi  s i e ,  co 
n a s t ę p u i e :  P rz y  za w ak o w an iu  a rcyb iskupstwa 
lub  b iskupstwa ,  Kapi tuła tego kościoła,  w któ- 
r y m b y  to mieysce  za w a k o w a ł o ,  w p i e rw sz y m 
za raz m i e s i ą c u , po za w ak o w an iu  , postara się
0 to ,  aby z r o b io n y  został  spis im io n  wszy­
stkich do  du ch o w ie ń s tw a  w k ró l t s twi e  n idc r -  
l a n d z k ie m  n a l eż ąc yc h  k a n d y d a t ó w ,  k tó rych  
za g o d n y ch  uzna ią  p r z e w o d n i c z e n ia  arcybi-  
skupstwu lub  b i s kups twu ,  i w k tórych  s p o ­
s t r zeg ą  tę po b o ż n o ś ć ,  p r a w o w ie r n o ś ć  i m ą ­
d r oś ć ,  iaka p o d łu g  praw kościoła  po n ich  s ię  
w y m a g a ,  i t akową N .  P a n u  podadzą .

G d y b y  mi ęd zy  kan d y da ta mi  mie l i  s ię  znay-  
do w ać  t a cy ,  k tó rych by  N.  P a n  n ie  u z n a ł  go­
d n y m i  p rzy ię c ia ,  to Kapi tuła  ma i ch im io na  
z l i s ty  w y m az ać ;  która i e d n a k i e  mieścić w so -  
bie  mus i  l iczbę  d os ta t eczną  k a n d y d a tó w ,  aby  
mo gł a  być zasadą  w y b o ru  A rc y b i s k u p a  lub 
Bi skupa,  P o t e m  przys tąp i  Kapi tuła  do ka n o ­
n ic z n e g o  w y b o r u ,  w yb ie ra ią c ,  p o d ł u g  zwy-  
cz ayn ey  ka n o n i c z n e y  f o r m y ,  i e d u e g o  z p o z o ­
s ta łych na l iście k an d y d a tó w ,  i ieszcze w tyra 
s a m y m  mies iącu  poda O y c u  Św ię te m u  d y p lo m  
e lekcyi .  P ocz e r ń  O y c ie c  S. ,  s tosownie  do  
w y d a n e g o  p r ze z  ś. p.  P ap ie ża  U rb a n a  V I I I .  
r o z p o r z ą d z e n i a ,  u s t anowi  K o m m i s s y ą ,  dla 
zas i ą gn i en i a  p o t r z e b n y c h  w iad om oś c i  tak 
w z g l ę d e m  po t r ze b  waku iącego  u r z ę d u ,  iako
1 w zg lę d em  zda taośc i  o so b y ,  ma iącey  s ię  wy­
n ieść na  tę g o d n o ś ć ;  a p r zek ona ws zy  s i ę ,  że 
w w y b r a n e m  i n d y w i d u u m  z n a y d u ią  s ię  żąd a ­
n e  p r z e z  ko śc ie lne  p rawa p r z y m i o ty ,  w p rzy-  
i ę tey  fo rmie  l i s t em apos to lskim k an on ic z n ą  
ko ns ek rac y ą  w iak naykró t szy m czas ie p rzy ­
śle.  A l e  ieżel iby w y b ó r  n i e o d b y ł s i ę  k a n o n i ­
c z n i e ,  l ub  gdyby  ka nd y d a t  n ie m ia ł  być p rzez  
O y c a  S. u z n a n y m  za pos ia da j ące go  p o t r ze b n e  
p r z y m i o t y ; na tenczas  z sz czegó ln ieyszey  łaski  
(speciali gratia) przyzna Kapitule m oc  nowe-



1043

go w yboru, ma ią c eg o  s ię  w powyżs zy  sposób
w k a n on i cz n ey  f o rm ie  odbyć.

Z a t w i e r d ze n ia  n in ie ys z eg o  uk ładu  ma ią  się 
w y m i e n i ć ,  ieźel i  być m o ż e ,  w p rze c ią gu  d n i  
60 w Rzymie .

D z ia ło  się w R z y m i e  , dn ia  lg- Cz erw .  1827. 
H r .  de Celles G erm a in , D . M a u ru s , 
K ar d .  Cappeiłari, Franc. Capaccini,

Bul la  p a p i ez k a ,  za twie rdza iąca ten układ,  
ma za wstęp król.  dekre t  z dn ia  2. P aź dz ie r ­
nika 1S27 » nakazuiący  iey og ło sz en i e  w ię- 
zyku ł ac iń sk im,  h o l l e n d e r s k im  i f r ancuzkim,  
z tern w y r a ź n e m  za s t r ze że n ie m ,  iż t akowy n ie  
po twie rdza  b y n a y m n ie y ,  ani  p r z y im u ie  u m i e ­
szczon ych  w bull i  takich klauzul ,  w y r a ż e ń  lub 
słów,  które us t aw om k ra io w ym  albo  p r ze c i w ne  
są ,  albo być mogą.

L e o ,  B i s k u p ,  s ł u g a  s ł u g  b o ż y c h ,  
i t, d .  . .

N a s z e  o d d a w n a  powzię te  ży cze n ie  , w idzieć 
Upo rządkowane  kośc ie lne  in te resa  w N i d e r ­
l a n d a c h ,  za p o m o c ą  O y c a  wsze lk iey l i tości  
na re szc ie  u s k u te c z n io n e m  zostało.  Nie rnog ło  
dla nas  n ic  być p r z y i e m n i e y s z e g o , zwłaszcza 
p rzy  nay w yź sze y  p o w ad z e  w kościel e apos to l ­
s k im ,  którą p ia s tu iemy p o m i m o  n ie d os ta t e ­
cznośc i  nas zych  zas ług ,  i p r zy  be z us ta nn ey  
t rosk l iwośc i ,  iaką ma m y o kościół ,  d la  wie l ­
kich  n ies zc zę ść ,  k tóre n ie szc zę sne  wypadk i  
z rz ądz i ły  ka to l ikom n a r o d u  s ł a w neg o  i zas łu -  
gu ią ce go  n a  p o ch w a łę  za swo ią  wyt rwa łość 
w w ie r z e  i w p r zyw iązan iu  do  stol icy apostol-  
skiey ( T u  nas tęp u i e  wzmianka  p r zy ło ż en ia  
s i ę  do  os ią gn i en ia  tego ce lu  K ró la  Jm c i  n i d e r ­
l a n d z k ie g o ,  a po te m u m ie sz cz o na  lest wspb-  
in n io n a  ko nw en c y a) .  Z g o d n i e  z N.  K r ó l e m  
W i l h e l m e m  uzna l i śmy  na te raz  za r zecz  pozy-  
t e cz ną  dla dobra  kościoła katol ickiego,  o pr oc z  
p ięc iu  exys tu iących  teraz b iskups tw,  le szcze  
trzy p rzy w ró c i ć  i no w o  za ło ży ć ,  i t ym sp o ­
s o b e m  całe k róles two  n id e r l an d zk ie  podz iel i ć  
na 8 dyecez y  y, i tyleż u rząd z ić  w n ich  kościo­
łów  k a t e d r a l n y c h , z k tó r y c h i e d e n  me t r op o l i ­
t a l n y m ,  d ru g ie  tym c za se m  suf raga lnemi  byc 
tnaią.  K ł ad z ie my  tu d y e c e z y e  w ogólnośc i  
p o d ł u g  p r o w i n c y i :  Kościół  rnechl iński  test
m e t r o po l i t a ln y ;  dyecez ya  iego składać się  bę ­
dzie  z całey p r o wi n cy i  p o łu d n io w e ) ’ B r a b a n ­
c j i  i  z p r o w i n c y i  an twe rp sk i ey .  Sufragalne

kościoły są :  L e o d y u m  ( d y e c e z y a :  L e o d y u m  
i L im b u r g ) ,  N a m u r  (dyecez .  N a m u r  i L u x e n -  
b u r g ) , T o u r n a y ( d . H e n n e g a u ) ,  Ga n da  w a( wscho­
dn ia  F l a n d r y a ) ;  n o w o p r z y b y ł y :  Brugg e  ( z a ­
ch o d n i a  T la n d ry a ) ,  A m s t e r d a m  ( p ó ł n o c n a  i 
p o ł u d n io w a  H o l l a n d y a ,  U t r e c h t ,  O b er y ss e l ,  
F r i e s l a nd ,  G r o n i n g e n  i D re n t he )  i H e r z o g e n -  
b us ch  ( p ó łn o c n a  B r a b a n c y a ,  G e l d e r n  i S ee -  
lami) .  Każda Kap i tu ła  i Bi skupstwo,  ma o-  
t r zymać  s toso wne  u p o sa ż e n ie .

N a  t en p ie rwszy  raz  zas t r zegamy sobie  o sa ­
d ze n ie  r e z y d e n c y i  b iskup iey  królestwa n i d e r ­
l a n d z k ie g o ,  iak to ś. p. P a p i e ż  P iu s ,  p o p r z e ­
dn ik  n as z ,  ucz yn i ł  z kośc io łem mech l iń sk i m.  
P o d o b n i e ,  gdyby  w którey d y e c e z y i ,  dla  iey 
r o z l e g ł oś c i ,  po t rzeba  by ło  B i sku pó w  p o m o ­
cn i c z y c h ,  to zas t r zegamy sob ie  i  n as tę pc o m  
n as zy m  praw o do  ich o s a d z a n ia ,  a N .  K r ó l  
n id e r l a n d z k i  da im s toso wne  do  i ch g o d n oś c i  
zao p a t rz en ie .

Z g a d z a m y  się też na to, aby p rzys ięga  w ie r ­
nośc i  p rze z  k aż deg o  A rc y b i s k u p a  i Bi skupa 
w s p o m n i o n e g o  kościoła ,  po  nas tąp ien iu  p rze z  
S to l i cę apos tolską k a n o n i c z n e y  ins t alacy i i 
p r ze d  r o zp o c zę c ie m  u r zę d ow a ni a ,  r ó w n ie  iak 
i p r zez  każdego d u c h o w n e g o  d r u g i eg o  rzędu ,  
Kró lo wi  n i d e r l a n d z k i e m u ,  s to so wni e  do  art.  
6go u k ła d u  z r. 1801. w y k o n y w a n ą  była * ) ;  a  
modl i twa  ma s ię  zaczynać  od  s ł ó w :  „ D om ina  
sa lv u m fa c  regem nostrum  GuiUelmurn .“

Każ d y  Biskup  ma w o ln o ść  wy bie ra n ia  za ­
s tępców.  A rc y b i s k up i  i Biskupi  szczegó ł-  
n i e y sz ą  uw ag ę  zwróc ić  ma ią  n a  se m in a ry a ,  
ma iąc e  s ię  zak ładać w każdey  p ro wi ncy i .  
L ic zb a  m ł o d z ie ż y  na  ksz ta ł cenie p r z y im o w a -

*} Wspomniona przysięga iesr następuiąca: Przy­
sięgam i przyrzekam naewanielią święty posłu­
szeństwo i wierność N, Panu,  Królowi nider­
landzkiemu, memu prawemu Monarsze.  Przy­
rzekam także nie mieć źadney wspólności i nie 
wchodzić do żadnych r a d ,  ani utrzymywać 
związków z źadnein podeyrzanćm towarzy­
stwem wewnątrz lub zewnątrz królestwa , mo- 
gącćm zamięszać spokoyność publiczną; a gdy­
bym się dowiedział,  iż w moiey dyecezyi albo 
gdziekolwiek bądź, kto przedsiębierze co prze­
ciw dobru kraiu,  to przyrzekam donieść otć r»  
Królowi ,  Panu memu.
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n e y , ma być stosowna do pot rzeby dyecezyi .  
Cały plan nauk ,  nie wyłączając umieiętności  
fi lozoficznych,  ząleźy od powagi Biskupów, 
O n i  przeto powoływać mog ą  Nauczyciel i  i 
Professorów,  i w razie potrzeby oddalać.  
Nadzwyczayny Poseł  królewski uwiadomi ł  nas
0 woli Pana swego ,  ażby młodz ież  seminary i- 
ska gruntowne wychowanie  naukowe odbi e­
rała;  ufatny prze to ,  iż N. P a n  dostatecznie 
uposaży seminarya .

Skoro się ukończy zupe łne  urządzenie  wszy­
stkich dyecezyy , przystąpić raaią Biskupi do 
nstanowienia nowego probostw i do wyboru 
godnych  kapłanów. Spodziewamy s ię ,  że 
wspaniałomyślność Króla pomyśli  i o tnaią- 
cych sie zakładać w północnych  prowincyach  
probos twach ,  aby na tym samym były sto­
pniu,  iak te, które i u ź s ą  w po łudniowych pro­
wincyach,

Zakazuietny nin ieyszein  każde m u,  przez 
zuchwałe  iakie przeds ięwzięc ie , działać prze­
ciwko tey bulli, z zagrożeniem gniewu wszech­
mocnego Boga i Apos to łów świętych Piot ra
1 Pawła.

W  Rzym ie ,  dnia 16, Sierpnia roku I827,  
w czwartym roku papieztwa naszego.

Podpi sano :  B .  Kard. P r o  Datarius i T . Ca- 
paccini, Substytut Sekretarza Brevium,  
Kard .  Albanus. Visa  kuryi D. T ts t a .  
S. Cugnonius.

T  u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 15. Wrześn ia .

( Z  Pow szech. G az .)
Podczas  kiedy Porta odrzuca wszystkie pro- 

pozycye  względem in te rtesów greckich ,  a 
Grecy  z swey strony kwapią się przyiąć ofiaro­
wane im pośrednic two i zawieszenie broni ,  
zdaie się,  iż w Alexandry i  czynione  są kroki, 
aby Baszę egiptskiego nakłonić do ogłoszenia 
s ię  n iepodleg łym.  Wiadomości  do dnia 8. 
Sierpnia z A l e x a n d r y i  daią do z rozumienia,  
iż się tam znayduie  kilku wysłańców francu- 
zkich,  którzy zdaią się przęść pod obne  proie- 
kta. Dotychczas nieokazał  wprawdzie Basza ża­
dnego  śladu dwuznacznośc i  w swoiem wzglę­
dem Porty pos tępowaniu;  stemwszy6tkiein chy­
try ten satrapa może ieszcze w tey chwili mieć 
p o w od y ,  które go wstrzymuią od otwartego 
d z ia ł a n ia ,  i każą sposobnieyszey czekać pory.  
Angiel skie  w porcie Alexandryiskiin znaydu-

iące się okręty,  które także przywiozły swoich 
agentów,  zapewne będą w tym punkcie wspie­
rać politykę francuzką.

Sułtan i Dywan n iezmienni  są w postępo­
waniu swoiem we względzie p ropo nowaney  
przez trzy mocarstwa pacyfikacyi,  zdaiąc się 
inieć pewną nadz ie ię ,  iż sprzymierzę ,  zda­
n i e m  ich z tak różnorodnyc h  części i interes - 
sow z ł o ż o n e , i z tak wielką t rudnością i wśród 
okol iczności ,  które się może nigdy n iepowró-  
cą przez Kann inga  nakoniec  do skutku przy­
w ie dz io ne ,  n iemoż e  długo potrwać i sarno 
przez się rozwiązać się musi.  Por ta tedy nie- 
lęka się tak bardzo traktatu z dnia Ó.Lipca r .b .  
iak sądzono;  owszem daie wyraźnie do z ro ­
zumienia ,  iż polega na nieiednośc i mocarstw 
i do dziś dnia me wi erzy ,  ażeby środki exeku- 
cyine przywiedzione  były do 6kutku podłu g  
umowy.  Po czyn ion e  w ostatnich dniach przy­
gotowania do podróży  Posłów i poddanych  ich 
kraiów uważa ona  podług  tey swoiey rachuby 
za d e m ons t r acye , a im groźnieyszą Pos łowie 
przybiera ją  postawę,  tern stalszą i niewzru-  
szeńszą pokazuie się Porta w swoim przyiętyra 
systemacie.  l y m c z a s e i n ,  i wbrew rozporzą­
dzon ym  uzbraianiom,  wielu w Pera  uważa za 
rzecz n iezawodn ą ,  źe gdyby środki exekucyi-  
ne  szybko i szczere przywiedzione  były do 
skutku,  Porta niebyłaby w stanie dać iaki n i e ­
bezpieczny opór .  — Pod łu g  uczynionego 
przez rząd grecki  angiel skiemu Posłowi ,  
Stratford C a n n i n g , donies ienia,  przyiął  tenże 
ofiarowane mu pośrednictwo i zawieszenie 
b r o n i ;  źe zaś Sułtan niechce nic o tern wie­
dz ieć ,  przyjęcie to w tę porę  nic nieznaczy- 
Zresztą stolica,  pom imo roziątrzenia Mosli- 
m ó w ,  iest spokoyna , i nawet  obawy francu- 
zk ich ,  rossyiskich i angielskich podda nyc h  
zwoluiały cokolwiek,  odkąd sam rząd turecki 
daie poznać przez różne  roz porządzenia ,  i i  
się stara bronić własności.  (W iad om ośc i  * 
Kons tan tynopola  dnia i j .  W r z e ś n i a ,  odebra­
n e  przez nadzwyczayną  sposobność (dodaie 
nawiasem Gazeta Powszechna)  do noszą ,  i i  
do tego dnia nie zaszło nic ważnego )

W i a d o m o ś c i  z G r e c y i .
(Z  Dostrzegacza Austryackiego z dnia 8. 1’aidriem ika),

Listy z Korfu dnia 23. Wrześn ia  zawieraię 
co następuie: „ W  nocy z dnia 30. na 21, za-
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w i n ę ł y  d o  t u t e y s z e y  p r z y s t a n i  d w a  C.  K .  s t a ­
tki w o i e n n e ,  k o rw e t t a  E m o  ( t e r a z  L i p s i a )  i 
go l i o t a  A r i a n a ;  p i e r w s z a  p o d  d o w ó d z t w e m  
B a r o n a  S o u r d e a u ,  o s t a tn i a  p o d  d o w ó d z t w e m  
P a n a  G n o a t o ;  o b y d w i e  w y p ł y n ę ł y  z S m y r n y  
p r z e d  17 d n i a m i ,  i w y r u s z ą  dz i ś  do  T r y e s t u .  
P o m i e n i o n e  Btatki p r z y w i o z ł y  p o t w i e r d z e n i e  
w s z y s t k i e g o ,  c o śm y  s i ę  t u  d a w n i e y  na  i n n e y  
d r o d z e  d o w i e d z i e l i  o  w y p r a w i e  e g ip t sk i ey  i 
e s k a d r z e  a n g i c l s k i e y .  ( P o r o w .  p r z e s z ,  gaz.)  
P o s ' a w a  , i aką  p r z y b r a ł  P a n  E d w a r d  C u d r in g -  
t o n  p r z e d  N a w a r y n e m ,  i o k o l i c z n o ś ć ,  iż a n ­
g i e l s ka  f r ega t t a  s t a n ę ł a  n a  ko tw i cy  t u i  p r z y  
p o r c i e  N a w a r y ń s k i m ,  d a w a ł y  z u p e ł n i e  p o ­
z n a ć ,  i ak ob y  an g i e l sk i  W i c e - A d m i r a ł  t r z y ­
m a ł  w  o b l ę ż e n i u  i lo t t ę  eg ip t sk  ą.  _ W c z o r a y -  
s zy  n u m e r  t u t e y s z e y  g az e t y  z a w i e r a  o f l oc ie  
e g ip s tk i e y  i p o s t a w i e  A d m i r a ł a  a n g i e l s k i e g o  
w  b l i skośc i  l e yź e ,  co  n a s t ę p u i e :  „ N a y n o w s z e  
n a d e s z ł e  z L e w a n t e  w i a d o m o ś c i  d o n o s z ą ,  iź 
f lot ta  e g ip t s k a ,  o  k tp r e y  p r z y b y c i u  na  w o d y  
M o r e i  d o n i e ś l i ś m y  i u i  w n a s z e y  o s t a tn i e y  g a ­
z e c i e ,  z a r z u c i ł a  ko tw i ce  w p o r c i e  N a w a r y ń ­
s k i m .  D o w i a d u i e m y  s i ę  z a r a z e m ,  iż  n a y -  
w ię k s z a  c z ę ś ć  flotty a n g i e l s k i e y  p o d  ro z k a z a ­
m i  W i c e  A d m i r a ł a  P a n a  E d w a r d a  C o d r i n g -  
t o n  k r ą ż y ł a  p r z e d  w s p o m n i o n y m  p o r t e m . "  
O  f r a n c u z k i e y  f l oc ie  n i e m a s z  tu  ź a d n e y  pe -  
w n e y  w i a d o m o ś c i ,  p r ó c z  iź c z t e ry  ok rę t y  l i ­
n i o w e ,  S c i p i o ,  P r o w a n c y a , W r o c ł a w  1 T r y ­
d e n t  p r z y b y ł y  d o  e sk a d r y  K o n t r  A d m i r a ł a  d e  
I ł i g n y .  G ł o s z ą ,  ź c  t ylko  i e d n a  f r a nc u zk a  f r e -  
ga l t a  z n a y d u i e  s i ę  p r z y  e s k a d r z e  P a n a  E d w a r -  
d a  C o d r i n g t o n  p r z e d  N a w a r y n e m .  —  L o r d  
C o c h r a n e  m i a ł  b yć  p r z e d  k i l ku  d n i a m i  wi ­
d z i a n y m  n a  w o d a c h  m i ę d z y  C e f a l o n i ą  i M i s -  
B o lo ng ą  z i a k i e m i  20 ża g l i . "

A n g l i a -  
Z  L o n d y n u ,  d n i a  5.  P a ź d z i e r n i k a .

W e  w to re k  b y ł a  r a d a  g a b i n e t o w a  w w y d z i a ­
l e  sp r a w  z a g r a n i c z n y c h  t r w a i ą c  o d  g o d z i n y  2,
d o  5tey.  . .

T e g o ż  d n i a  p r z y i e c h a ł  p o s ł a n n i k  k ró l e ws k i  
D r a f f e n ,  z d e p e s z a m i  S. F .  A d a m  z K o r l u ,
j   jak s ł y c h a ć  — P a n a  S t r a t fo rd  C a n n i n g  z
K o n s t a n t y n o p o l a ;  p o s ł a n o  n i e b a w u i e  w to ro -  
p i sy  t y ch  d e p e s z  K r o l o w i  d o  W i n d s o r .

W c z o r a y  o d i e c h a ł  P a n  G a l l a t i n  d o  S t a n ó w  
z j e d n o c z o n y c h .  S e k r e t a r z  l e g a c y i  L a w r e n c e

t r u d n i ć  s i ę  b ę d z i e  i n t e r e s a m i  aż  d o  p r z y b y c i a  
n o w e g o  P os t a .

Z  n a p o m k n i e ń  w l i s t a ch  h i s z p a ń s k i c h  w y ­
w o d z i  d z i e n n i k  T im es  taki  d o m y s ł :  „ P r z y i ś ć  
m o ż e  do  t e g o ,  ź e  p o d c z a s  k i edy  F e r d y n a n d  
t r ak to w a ć  b ę d z i e  w K a t a lo n i i  z p o w s t a ń c a m i ,  
c h c ą c y m i  n a d a ć  m u  wię ks zą  w ł a d z ę ,  w  g ó ­
r a c h  G a l i c y i sk i ch  z a b r z m i ą  h i t n n y  k o n s t y t u ­
cy jn e . "

G a z e t a  T im e s  u m i e ś c i ł a  p r z e d u g o d n y  t r a ­
k t a t ,  z a w a r t y  w  R i o - J a n t i r o  m i ę d z y  r z ą d e m  
b r a z y l i y s k i m  a M i n i s t r e m  B u e n o s  - A y r e s k i m  
D .  G a r c i a ,  p r z e z  k tóry C i s p l a t i n a  B ra z y l i i  o d ­
s t ą p i o n ą  zos t a ł a .  R z ą d  B u e n o s  -  A y r e s k i  w y ­
d a ł  z p o w o d u  t e go  t r ak ta tu  n a s t ę p u j ą c ą  o d e ­
z w ę :  „ P o w y ż s z y ,  p r z e z  P o s ł a  R z e c z y p o s p o -  
l i t ey  p r z y  d w o r z e  b r a z y l i y s k i m  z a w a r t y  p r z e d ­
u g o d n y  t r ak ta t  p r z e ł o ż o n y  zo s t a ł  p o d  r o z w a ­
g ę  r a d y  M i n i s t r ó w ,  a z w a ź a i ą c ,  iż p o t n i e n i o -  
n y  P o s e ł  n a d u ż y ł  i n s t r u k c y y  s w o i c h  co  d o  
my ś l i  i l i t e r y ,  z w a ź a i ą c  o r a z ,  iź z a w a r t e  w 
r z e c z o n y m  t r ak t ac i e  w a r u n k i  n a r u s z a i ą  s ł a w ę  
i n i e p o d l e g ł o ś ć  n a r o d o w ą  w ra z  ze  wsz ys t k i e -  
rni i s t o t n e m i  i n t e r e s s a m i  R z e c z y p o s p o l i t e y  ; 
p o s t a n o w i ł  r z ą d  t e n ż e  t r akta t  o d r z u c i ć  i w i- 
s t oc i e  d e  facto o d r z u c i ł .  U c h w a ł a  ta m a  b y ć  
u d z i e l n e m u  k o n g r e s s o w i  w z w y c z a y n e y  f o r ­
m i e  p r z e ł o ż o n ą .  ( N a s t ę p u i ą  p o d p i s y ) .  —- Z a ­
r a z e m  o g ł o s z o n o  i n s t r u k c y e  D.  G a r c i a ;  p o ­
d ł u g  o s n o w y  ty c h ż e  C i s p l a t i n a  m i a ł a  t y lko by ć  
n i e p o d l e g ł ą  p r o w i n c y ą .

X i ą ż ę  W e l l i n g t o n  n i a i ą c  n i e d a w n o  p o s ł u ­
c h a n i e  u  K ró l a  w W i n d s o r ,  p o d a ł  wsta i ą-  
c e m u  z k r z t s ł a  M o n a r s z e  r ę k ę ,  k tó r ą  t e n ż e  
p r z y i ą ł  te do  n i e g o  przy i a c i e l sk i e  m ó w i ą c  s ł o ­
w a :  „ N i e  p i e r w s z y  to r a z  M i l o r d z i e  p o d a i e s z  
m i  twą  p o m o c n ą  r ę k ę . "

G a z e t a  M o r n in g  H e ra ld  t w i e r d z i ,  iź n o w y  \  
z ac i ąg  w o ys ka  ro s sy i s k i e g o  w y n o s i ć  b ę d z i e  
100,000 l u d z i .  Z  o k o l i c z n o ś c i ,  iź  w  u k a z i e  
n a b ó r  t e n  n a k a z u i ą c y m ,  n i e p o w i e d z i a n o  w y ­
r a ź n i e ,  ź e  n i t t n a s z  o b a w y  w z g l ę d e m  w o y n y  
e u r o p e y s k i e y  , d z i e n n i k  t e n  w y w o d z i  r o z m a i ­
te  m ą d r e  w r ó ż b y .

D n i a  29 z. m  w L a n c a s t e r  o y c i e c  i s y n  za 
ro z b o i e ,  w i e d n e y  c hw i l i  n a  i e d n ć y  s z u b i e n i c y  
zos t a l i  p o w i e s z e n i .

D n i a  29 z m. p o w r ó c i ł  tu K a p i t a n  P a r r y  p o  
p o w t ó r n e m  b e z s k u t e c z n ó t n  p r z e d s i ę w z i ę c i u .

L i s t y  i d z i e n n i k i  z  I n d y ó w  d o n o s z ą  o s to-
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c z o n e y  m ię d zy  woy sk im  R a j ah a  R u n j i t - S in h  
i  A f g h a n a m i  b i twie ;  os ta tni  mie l i  100,000 Ju­
d z i ,  m ię dz y  tymi  10,000 i a zdy .  P ie r w s i ,  
ch oc ia ż  tyiko ma iąc  p ię tę  część tey siły , o d ­
n ieś l i  z u p e łn e  zwy c i ęz lw o  p od  d o w ó d z tw e m  
R o o d h - S i n k  i f r a ncu zk ich  o fi ce rów A i b u d  i 
V e n t u r a .

P a n  W a l t e r  Skott  wyd a ie  z n o w u  dwa n o w e  
r o m a n s e ,  p od  ty tu łe m :  the Chronicles o f  the 
C annongute  i Tales by a G randfather.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  25, W r z e ś n i a .

D n i a  21. 111. b. po i echa l i  Po s ł o w ie  i M i n i ­
s t rowie na  p o ż e g n a n i e  do  N .  Kró l a  do San 
L o r e n z o ,  dokąd  uda ł o  s ię  także wie lu G r a n ­
d ó w  i u r z ę d n ik ó w ,  którzy i e dn ak  n i e o t r z y m a ­
li pos łuc han ia .  T e g o  sa me go  dn ia  wyrus zy ło  
ki lka odd z i a łó w  g r a n a d y e r ó w  gwardy i  do  K a ­
ta loni i .  O n e g d a y  p rze czy ta ł  P a n  Carva ja l  
k ró l  o c h o t n ik o m  o d e z w ę  z dn ia  20. m.  b., w 
k tó r ey  i ch w zy w a ,  ażeby  s ię  iako p raw dz i wi  
roial iści  za ch o w a l i ,  i o św ia d cz a ,  iż wypadk i  
w Kata lon i i  m o c n o  Kró la  z a s m u c a ją ,  źe r o ia ­
liści n i e p o w i n n i  uż yw ać  o ręża  na  spu s t osz e ­
n i e  o y c z y z n y ,  lub  — iak n iek tórzy  och o tn ic y  
ucz yn i l i  — na  zn i s zc ze n i e  władzy królewsk iey  
i t. d O c h o tn i c y  o b u r z e n i  byli  w y ra ż o n e m i  
w o d e z w i e  p r a w d a m i ,  i m n ie m a l i ,  iż p r ze c i w  
b u n t o w n i k o m  Kata lońskim daleko  ł a g o d n i e y -  
sz y ch  użyto  wyrazów.  D a r l i  oni  e x e m p la r z e  
t e y  o d e z w y ,  k tóre s ię  w ich r ęce  dos ta ły ,  —  
P o w i a d a i ą ,  iż sam Król  p op ra w i ł  tę o d e z w ę  
w  n ie k tó r y c h  mie ysc ach ,  —  A r m i a  z po n ad  
T a g u  c ięgn ie  szybk im p o c h o d e m  do  Katalon i i .  
—- G e n e r a ł  C i s n e r o s ,  p o d e y r z a n y  o  p o r o z u ­
m i e n i a  z A g r a w i a d o s a m i , m us i a ł  s ię  odd a l i ć  
z  B a rc e l on y .

P r z y  wyieź dz i e  K ró la  dn ia  22. m.  b. pokaz a ­
ły  się w E sk u r y a l u  n ie iakie  ś łady n i e u k o n t e n -  
t o w a n i a ,  gdyż  s i ę  o b a w i a n o ,  iż cała k r ó le ­
wska r o d z in a  wyiedz ie .  R a d a  Kastylska,  k tó­
r a  s tos own ie  do naszych  u r z ą d z e ń ,  m o ż e  s ię  
o p r z e ć  o d d a l e n i u  s i ę  K ró la  ze s to l i cy ,  n i e p o -  
zw o l i ł a  tę r azą  na i e go  wyiazd,  al e o w sze m o- 
świa dcz y ła  sw oim f i ska łom ,  iż krok t en z u p e ł ­
n i e  i ey  iest  o b c y m ,  i źe n ie  b ie rze  n a  s i eb ie  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za  skutki .  —  P o w s t ań c y  
w y zn a cz y l i  n a g r o d ę  10,000 P ias t rów za g ło w ę  
H r a b ie g o  d ’E spagn a. W  E strem adu rze i G a -

l icyi  p an u i e  d u c h  z u p e łn ie  p r ze c i w ny  d u ch o w i
w Kataloni i .

M n i e m a i ą  p o w s z e c h n i e ,  iż Król  u w i a d o m i ł  
p o p r z e d n i o  H r a b i e g o  d ’E s p a g n e  o s w o im  z a ­
mia r ze  ud an ia  s ię  osobi ście do Ka ta lon i i ;  tak 
iż p o i n ie n io n y  H r a b i a  r o z p o w s z e c h n i a n i e m  
tey wiadomości  p rzyspo sa b ia ł  u my s ł y  do  
wsp ie ra n i a  u c h w a lo n y c h  p rze z  Króla ś rodków,  
k tórych  n ay p i e r w sz y m  iest ce le m p r z y w ró c e ­
n ie  s p o k o y n o ś c i ,  w y s łu ch an ie  p o k o r n y c h  
p r z e ło ż e ń  p o d d a n y c h  i e g o ,  i d o g o d z e n i e  i ch  
p r o ś b o m ,  o ile t ego  in t e resa  i po t rzeby  p a ń ­
stwa dozwalaię .  Z d a i e  s ię  n a w e t ,  iż G e n e r a ł  
Rornagosa  podcz as  sweg o  krótkiego p ob y tu  
w k rólewsk iey r e z y d e n c y i ,  o t r z y m a ł  b a r d z o  
s t a no w cz e  ins t rukcye  i p e ł n o m o c n i c t w o  w ey -  
ścia w związki  z na c ze ln ik a m i  pows tan ia .  J e s t  
więc  n a d z i e i a , iż po k óy  wkrótce  po  p r z y b y ­
ciu Króla  p r z y w r ó c o n y m  zos tan ie .

Ustawą z dn ia  24 L ip c a  do p ie ro  teraz o-  
g ło sz o n ą ,  rozkazał  Król  w y d z i e rż aw ie n ie  na le ­
żących  do koron y  dz ies i ęcin .

S ł y ch a ć ,  iż pows tańcy  kazal i  p r z e z u m o c n o -  
w a n e g o  do t r ak towan ia  G e n e r a ła  Ror nago sa ,  
p r o p o n o w a ć  d w o ro w i  nas tępu iące  4 warunk i ,  
p o d  k tó remi  chcą  b r o ń  z ł o ż y ć :  1) O d d a l i ć  
wszys tkich  t e raźn ie ysz ych  u r z ę d n i k ó w , k tó rzy  
s łużyl i  za r z ą d u  k o n s t y t u c y i n e g o ; 2) dać  u-  
r zę dy  wszystkim p r a w d z i w y m  ro ja l i s t om;  3) 
p r zy w ró c ić  ink wi zy cyą  i 4 )  skasować z u p e ł n i e  
p o l i c yą. _

A g ra w ia d o sy  wzię l i  V i l l a n u e v a  d e  Sitjes,  
m a łe  ale z a m o ż n e  m ia s te cz ko ,  gdz i e  os i a d ło  
wie lu  ka ta lo ń cz yk ó w ,  którzy  maiątki  w A m e ­
ry ce  porob i l i .  S z k a r a d z e ń s t w , iakich się d o ­
p u s z c z o n o  p rzy  wzięciu  R e u s s ,  d o z n a ł o  i 
miasteczko V i l l a n u e v a ,  tak iż p r ze sz ło  400 
mie sz k ań có w  tego  miasta s c h r on i ł o  się d o  
B a r c e l o n y .  — A g r a w i a d o s y  wzmacn ia ią  M a n -  
r e s a ,  mias to w g ó r a c h , które p rze z  swe p o ł o ­
ż e n i e  z d o l n e m  iest  do d an ia  n ie i ak iego  o d p o ­
ru,  — S a v e r e s ,  ty tu łuiący  się  b r y g a d y e r e m  
woysk  k ró lew sk i ch ,  w y d a ł  o d e z w ę ,  w którey  
m ię d z y  inne rn i  m ó w i :  „ W o y s k o  m o ie  sk łada 
s i ę  z w ie r n y c h  K ró l ow i  ludz i  ,  z  p r aw d z i w y c h  
chrześcian,_ i m ęż ó w  p rze ię t y ch  wd z i ę cz no śc ią  
za d o b r o d z ie y s tw a  Kró la  f r a n c u z k ie g o ,  k tóry 
ies t  n as zy m  b r y g a d y e r e m ,  naszym  o b r o ń c ą  i 
n a s z y m  d o b r o cz yń cą ,  dla  t ego  i ego  i  p o d  m o- 
ie m i rozkazam i zosta iące w oysk a , p o w in n y
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się  Z3 braci  oręża  uważ ać .”  W y d a ł  on  rozkaz,  
i as  s ię  iego  w oysko  ma za cho w ać  w zg lę d em  
woyska f rancuzk iego  , odgraź a iąc  rozs t r zela­
n i e m  k a ż d e g o ,  wo y sk o w eg o  lub  cywi lnego ,  
k tóryby  go n i e d o p e ł n i ł .  —  I n n y  p r zy w ó dz c a  
b u n t o w n i k ó w ,  Ba l le6 te r ,  wyd a ł  nas tęp u j ące  
u w i a d o m i e n i e :  „ S t r o n n ic y  m o ż n y c h , z boia-  
źn i  aby  u ieu t rac ić  w ł a d z y , wysial i  nap rz ec i w 
n a m  w oy sko ,  iak g d yb y  byli  w s tanie  od-  
wieśdź nas z toru s ławy i zag ładz ić  w nas  u -  
czucie  nas zych  p ow in no śc i  w zg lę d em  Kró la ,  
o y c z y z n y  i r t i i g i i .  R o z p o c z ę ła  s i ę  iuź walka;  
ięl iście s ię  o r ę ż a ;  ies teście z w y c ię z ca m i ;  
któżby wain go śmia ł  w y d z i e r a ć !“

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  6. Paźdz ie rn ika .

D n i a  3. m,  b. z ra na  o go dz in ie  10. zeb ra ło  
s i ę  w zamku  T u i l l e ry i sk i tn  500 w ez w a n y c h  
rę k o d z ie ln i k ó w ,  którzy miel i  zaszczy t  być 
p r z e d s ta w io n y m i  N.  Kró lowi  p rze z  P r e z y d e n ­
ta R a d y  M i n i s t r ó w ,  iako tym cza sow ego  za ­
s t ę p cę  Mini s t r a  sp raw w e w n ę t r z n y c h .  P u c z e m  
c i ,  k tórzy p ło d a m i  sw em i  n a yb a r d z i e y  o d z n a ­
czyl i  s ię  na t e go roc zne y  wysta wie,  od ebr a l i  z ł o ­
t e ,  s r e b r n e  i b r o n z o w e  me da l e .  — J e d e n a s t u  
r ę k o d z i e l n i k ó w ,  m ię dz y  k tórymi  t r zech  p a r y ­
s k i c h ,  o t r zy m ał o  o r d e r  legi i  h o n o r o w e y .

M ó w i ę  teraz o ro zw ią za n i u  I z b y .
P ro k u r a to r y a  g e n e r a l n a  ap p e l lo w a ł a  o d  w y ­

r o k u  w y d a n e g o  p rze z  sąd pol icyi  p o p r a w c z e y  
w  s p r a w ie ,  do  którey p o w o d e m  był  r a p o r t  o 
p o g r z e b i e  P a n a  M a n u e l a .

L i s ty  z M a dr y t u  dn ia  26. d o n o s z ę ,  iź H r a ­
bia E s p a g n e  u d a ł  s ię  p rze z  W a ł e n c y ą  d o T a r -  
r agony-  Po ws t ańc y  na widok n ad c i ąg a ją ce go  
G e n e r a ł a  M o n e t  cofnęl i  s ię zaraz  do  V ic h ,  d o ­
k ąd  on  ich ścigał .  Z r a z u  u d a w a l i , i i  tam dosto-  
ią ,  al e l ed wie  p ie rw sz e  wyt rzymawszy natarcie ,  
posz l i  w r o z s y p k ę ;  a tak p o t w ie rd za  s i ę , c z e ­
go  s ię  s p o d z i e w a n o ,  i i  pows tańcy niepo traf i ą  
6ię o p r z e ć  d z i e ln y m  ś r o d k o m ,  k tóre p rzeciw 
n i m  u ż y t o , i źe n a  wido k  woyska  k ró lewskie­
g o  wszyscy  s ię  r o z p ie rz c h n ą .

W k r ó t c e  póyść  rnaią z P e r p i g n a n  d o  H i ­
sz pan i i  dw a  n o w e  o d d z i a ł y  w o y s k a ,  i e d e n  
1C00,  d r ug i  750 ludz i  m o c n y ;  i e d e n  z n i c h  
s t a n ie  i u i  d n ia  20. w B a r c e l o n i e ,  d r u g i  w y r u ­
szy d n i a  22. z P e r p i g n a n .

L i s t  p rywa tny  z P e r p i g n a n  z dn ia  27, W r z e ­
śnia (w G az ec ie  Fra ri cy i)  zawie ra  co nas tępu-  
i e :  „ P o s e ł a m  W P a n u  nad esz ły  dn ia  23. m.  b,  
p r ze z  n a d z w y c z a j n e g o  gońc a  do B a r c e l o n y  
( w i a d o m y )  de kr e t  Kró la  F e r d y n a n d a  V I I .  
O p r ó c z  w y m i e n i o n y c h  w n im  p o w o d ó w  d o  
p o d r ó ż y  Kró la ,  mó w ią  o t a i e m ny ch  rapor tach ,  
z k tórych  do w ied z i a ł  s ię  M o n a r c h a  o iakichsiś  
k n o w a n ia c h  i nazwiskach  ich sp rawców.  Z re sz tą  
nag łą  tę p o d r ó ż  K r ó l a ,  z z u p e ł n e m  z a n i e c h a ­
n i e m  e t yk ie ty ,  uważ a ią  za ma łą  r ew olucyą .  
K a ż e  s i ę  o na  domyś lać  b a rd zo  s i lnych  i sta­
n o w c z y c h  kroków.  — S ze f  g łó w n e g o  sz tabu  w 
B a rc e l o n ie  p o i e ch a ł  do  T a r r a g o n y ;  w yi aw i  
o n  p r a w d ę  K r ó l o w i ,  co t a k ie  Margrab ia  Cam-  
p o  Sagrado  ucz yn i ł .  —  W  M a n re sa  sp a lo n o  
p u b l i c zn i e  dekre t  am n es t y i ,  k tó rego  t e r m i n  
u p ły n ą ł  z d n i e m  25. m.  b., a p o p i e r s i e  I n f a n ­
ta D o n  Carlos  p rzy  okr zyk ach :  N i e c h  źyie  
Kar ó l  V .  po u l i cach  ob n o sz on o .  —  W z i ę c i e  
P u y c e r d y  p r ze z  A g r a w i a d o s ó w  zaszk odz i ło  
h a n d l o w i  z B a r c e l o n ą ;  za r a d z o n o  i e d n ak  t ey 
n ie d o g o d n o ś c i  u r z ą d z e n i e m  ko m r au n i k ac y i  n a  
m o r z u .  Ż o ł n i e r z e  z za łog i  P u y c e r d y  , w ra z  
z s t r ażn ikami  g r a n i c z n y m i ,  dawszy d z i e l n y  
o d p ó r ,  cofnęli '  s ię na  t e r r i to r iu m  f rancuzk ie ,  
g d z i e  zostal i  r o z z b ro ie n i  i do  M o n t - L o u i s  za ­
p r o w a d z e n i ;  z t amt ąd  w krotce do  P e r p i g n a n  
o d e s ła n i  będą.

List prywatny z Bordeaux dnia 15. W r z e ­
śnia zawiera co n a stęp u ie : „Z aw in ą ł tu powra-  
caiący z Chili okrętfranc. Telegraf,  pod d ow ód .  
Kapitana R o u x ;  dowódzca tegoż  o k r ę t u , bar­
d zo  wychwala p rzyięc ie ,  którego d oznał w szę­
d zie  od władz tam ecznych. Bandera francu-  
zka bardzo iest na wszystkich wodach sz a n o ­
w ana; dowódzca  stoiącey tam naszey d yw izy i  
morskiey broni gorliw ie  handlu  kupców n a­
szych  z tym kraiem , będąc w tem od w szy­
stkich zostaiącycb pod ie g o  dow ód ztw em  ka­
pitano w okrętowych nayuailniey w spieranym ,”
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Próby dzitiopislwa tureckiego.

W  Konstantynopolu wyszła n iedawno hi-  
6torya walki o wyspę Chios ,  przypisana Suł ­
tanowi  Mahrnud .  D z ie nn ik  konwersacyi  li- 
terackiey następuiący zn ie go  udz ie la  wyiątek:

Początek dzieła. Naród  grecki ,  stanowiący 
część Rayów, zamieszkujących obszerną  prze­
strzeń Osmanów,  dał  się uwieśdż zwodzeniom 
tiyabłów w postaci ludzkiey i namowom prze­
klętych kapłanów swoich ,  aby zażądał  przy­
wrócić prawo Zbawiciela swego.  Przywidz ia ­
ło  się G reko m ,  źe nadeszły te czasy,  w któ­
ry c h ,  podług  ich n ie rozsądnego mniemania ,  
s ter  rządu greckiego dostać się ma w ręce 
chrześe ian ;  i oni ,  podług  tego, co wyciągnęli  
z dawnych  historyi ,  wolnymi będą.  O  n ie ­
rozsądne  m n ie m a n ie ,  o śnie awanturniczy! 
Z  tem n iedo rzecznem życzeniem ,  i z tą n ie -  
o t rawioną  fantazyą ten p łod  przeklęty powstał 
w dol inie buntu i nieprawośc i;  powzięli  myśl 
(oby  nas Bóg od tego zachował)  mieszkanie 
wysokiego rządu  (oby go Bóg aż do końca 
czasów łaskawie strzegł) w 40 lub 50 miey-  
scach zapalić i muzułm anów wszędzie wyni­
szczyć. Już  się byli o to umówi l i ,  gdy od­
kryto przypadkiem tę zm owę ,  dzięki wszech­
m o cn em u ,  wprzód nim pożar  wybuchnął ,  nim 
ta pochodnia  kray zniszczyła.  I d ąc  za prze­
wodnic twem dzielney polityki,  wzięto się do 
ukarania naczelników tego lu d u ,  którzy się 
V  samey Grecyi  i w Kons tantynopolu znay- 
dowali .  Tymczasem Xiążę Multan ,  Michał ,  
Wyciągnął  pe łną  złych czynów rękę zniszcze- 
lń a  i zdrady przeciwko maiątkom i osobom 
m u z u łm a n ó w ,  w Galas i okolicy się znaydu-  
iących.  Z e  strony rządu c hwycono się takich 
ś rodków,  iżby Rayowie  w Rumel i i  n iemogl i  
8ię ruszyć.

P o  opisie walki nas tępuie :

„Sokół empireum świętości, krokulec z wznio­
s łym lotem do gwiazd łaski, faworyt na dworze  
p rzed wi eczneg o ,  który równy posiada stopień 
z  chorążym proroka ,  święty Chaleb (na  któ­

rego Bóg niechay  będz ie  łaskawy) ,  święty 
A bdu lka di r  Ghi lan i ,  będący lwem w lesie 
walczących ,  dowódzca rot woiowników woy- 
ny świętey , raczył zstąpić , gdy iutrzenka 
oświeciła zgromadzenie  duchem niebieskim 
przeiętych derwiszów,  którzy się zgromadzil i  
przy grobie Chi fra,  spoczywającego w Chios.  
Pocieszył  on Baszę swoiem z jawieniem się i 
s łowami ,  i uraczył  go następuiącą odezwą:  
Baszo! zatkniy twoie buńczuki i twoią cho rą ­
giew na baszcie ku stronie Kibla ;  i dał mu tę 
tajemnic pe łną  naukę  dla 6łów lioranu: Dali  
Bóg!  daie on zwycięztwo, kiedy chce.  W  ten 
sposób raczył  nam udziel ić swoich wysokich 
na t chn ie ń ,  aby nas zapewnić ,  źe różowy 
krzak łaski boskiey da świeżo zakwitłą różę  
zwycięztwa przez  pachnący  ambrą powiew 
szczęśliwego wiatru. T a  wieść pomyślna prze­
biegała szeregi ,  i iuż się cieszono z maiącego 
wkrótce nastąpić zwycięztwa, gdy flotta cesar­
ska, którey towarzyszyło zwycięztwo,  ukazała 
się.“

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

jDnia la . Października 1 8 3 7 . Papiera­
mi
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P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  ikna 24. Września. 

Następujący urzędowy artykuł został tu ze  
8trony Miuistersiwa spraw zagranicznych po­
dany do wiadomości: Z depesz Posła Portu­
galskiego w Londynie pokazuie s ię ,  iż D on  
Karol Maciey Pereira w podróży swey z Rio  
de Janeiro, przybył do tamecznego dworu 
dnia 27 z. m. z listami N. Króla do JegoKró-  
lewiczuskiey Mci Infanta D on  M ichała, N. 
Cesarza austryackiego i N ,  Króla angielskie­
g o ,  i miał zamiar wyiechać ztaintąd dnia t . m.  
b, do W iednia. Z tych i innych niezawo­
dnych wiadomości dowiaduiemy s ię ,  iż N. 
Kroi osądził za rzecz dobrą, mianować Infan­
ta Don Michała Regentem królestwa portu­
galskiego w imieniu Króla Pana naszego. 
Spodziewać się możemy kaźdey chwili bez­
pośrednich, urzędowych i okolicznych udzie­
leń  w tym ważnym interesie.“

W tey chwili ogłoszono tu następuiący de­
kret D on Piotra: „Dowiedziawszy się o nader 
niebezpieczney chorobie moiey siostry, R e-  
gentki portugalskiey, osądziłem za rzecz po­
trzebną, rozkazać, ażeby D on M ichał, któ­
rego wśród tych okoliczności uwalniam od 
postanowień prawa, niezwłocznie obiął w o­
dze rządu. Infantka Donna Isabella Marya ka­
że  dekret ten ogłosić i przywieśdż do skutku. 
Rio-Janeiro , dnia 29. Lipca 1827. Podp. rę­
ką tvrola i D on Gomera da Silva.“

Dnia 20. m. b. odbył się  popis woyska an­
gielskiego; Xięźniczka Regentka była rnu 
przytomną na koniu. Straciła ona znacznie  
swą popularność u liberalistów, a ten sposób  
myślenia wymierzony iest teraz 1 przeciw  
woysku angielskiemu, które poczyluią za wy­
łączne narzędzie krulewskiey familii. Od  
powzięcia pewności o przybyciu D on Micha­
ła ,  Regentka przychylnieyszą iest ku swey  
matce, Z  strony tey lękaią się konstytucyo- 
niści wszystkiego, znaiąc iey wielki wpływ na 
Don Michała. Jest nadzieia, iż trzyletni ie-  
go  pobyt w Niemczech zmienił iego zdania 
względem formy rządu.

Rozmaite W iadomości.
1 Z  Lipska donoszą pod dniem 6. m. b .,  iż 
się tam nazieźdźało wielu A nglików , lecz  
nieuwaźaią, ażeby wełnę kupowali, Spodzie.

wany tam także był znany koinmissyoner 
handlowy angielski Jacob, który ttraz w Ro- 
stok bawi. Znayduiący się obecnie w Lipsku 
Grecy spodziewaią się z upragnieniem roz­
poczęcia woyny z Fortą.

Dnia 23. W rześnia r, b, w Powiecie Ko­
ściańskim, w kościele parafialnym Czackim, 
odbyło się potwierdzenie związków pięćdzie­
sięcioletniego pożycia W Wch. R o c h a  i J ó- 
z e  f f y  W  i e c z e r s k i c h. — Zgromadzone  
rodzeństwo i wnuki, przeięci szacunkiem, 
dzielili prawdziwe ukontentowanie rzadkiego 
przez dzieci doczekać się mogącego obchodu.

W . Xiądz Kanonik R i t t e r ,  Dziekan Ko­
ściański i Proboszcz, iako brat, w powtórnych 
ślubach swey siostry, uświetnił ten obchód 
mianą w tym dniu , a do okoliczności stoso­
wną przemową.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Sukcessorów niewiadomych niegdy Jozefa 

Modlibowskiego, zmarłego na dniu 17. Sier­
pnia 1789. roku w  wsi Podrzeczu pod Gosty­
n iem , i tychże dalszych spadkobiorców lub 
naybliźszych krewnych, Król. Sąd Ziemiański 
w  W schowie ninieyszym wzywa, ażeby się do 

.odebrania pozostałości tegoż Jozefa Modlibow­
skiego, składaiącey się z summy 8166 Tal. ?o 
śrgr. na dobrach Mszczynie Powiatu Szrem- 
skiego w Rubr. I I I .  Nro. 3. hypotecznie loko- 
waney, lub piśmiennie lub osobiście przed a 
naypóżniey w terminie tym końcem na

d z i e ń  16.  S t y c z n i a  1828-  
przed delegowanym Ur. Kutzner Assessorem  
wyznaczonym, przy złożeniu potrzebnych do­
wodów legitymacyjnych w Registraturze pod­
pisanego Sądu zgłosil i , i tam dalsze rozporzą­
dzenia oczekiwali, albowiem w razie przeci­
wnym pozostałość wspomnionego Jozefa Mo­
dlibowskiego iako dobra pana nie maiące (bo- 
num vacans) skarbowi kraiowemu przypadnie 
i sukcessor, któryby się po upłynieniu powyż­
szego terminu prekluzyinego dopiero zgłosić 
m iał, wszelkie z tą pozostałością iuź przedsię­
wzięte czynności i rozrządzenia Królewskióy 
Regencyi bez złożenia rachunków lub wynad- 
grodzenia pobieranych użytków przyznać i 
przyiąć, i iedynie na tem ; cokolwiekby się na
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■owczas leszcze z sukcessyi znaydować mogło , 
przestać obowiązanym będzie.

w W schowie dnia 8. L u tego  1327,
Królewsko-Pruski Śąd Ziem iański.

Z A P O Z E W  I f D Y K T A L N Y .
N a skargę Katarzyny Switalakowey z Ko­

ściana, przeciw mężowi swemu Mateuszowi 
Switalakowi żołnierzowi polskiemu, doprasza- 
iącey się, aby z przyczyny od lat 80. n ieprzyto­
mności iego, pozwolenie do wstąpienia w in ­
ne związki małżeńskie uzyskać m ogła, wyzna­
czyliśmy do odpowiedzi na skargę tę i do in- 
strukcyi sprawy, termin na d z i e ń  11 S t y c z ­
n i a  r. p, 1 g % g, popołudniu  o godzinie 3ciey 
w Izb ie  sądowey tu przy T u m ie ,  na który 
Mateusza Switalaka z mieysca zamieszkania 
n iew iadom epo pod zagrożeniem zaocznego 
postępowania ninieyszetn zapozywamy.

W  Poznaniu , dnia 21. W rześnia 1827.
Sąd Konsystorza Generalnego Adm inistrator- 

skiego Poznańskiego.
u  w  i  a  u  (T m  F e n i e .

Rysunki w przedm iotach  budow niczych 
wszelkiego ga tunku, pod ług  naylepszego g u ­
s tu ,  anszlagi kosztów, taxy gruntów, katastra 
ogniow e , zakładanie wszelkich wygodnych z 
o ch ro n ą  drzewa ognisk w mielcuchach i go­
rze ln iach  i t. d., u rządzenie  machin do wszel- 
kiego użytku , matem atyczne o b r3chowania, 
6tósowne wzory do rozmaitych hydrostatysty- 
cz r iych , hyd rau licznych , statystycznych i 
m echanicznych  p rzedm io tów , do oddalania 
wielorakich wydarzających się w budynkach 
n iedogodnośc i ,  dym ienia  s ię ,  porostu grzy­
bów , psucia się rnuru i t. p. układa i p rzyim u- 
ie do wykonania

S c h r a d e r ,  
król. budowniczy Konduktor i A rchitek t 

w starym rynku Nro. 6.
A u k c y a  w d o m u  m o i m  p o d  N r .  i ,  n a  

F a c u  P r 2 y b r a m i e  W  r o c ł a  w sk i ey .
W poniedziałek d n i a  2 9 . ,  30. i 31, ni. b. 

przedawać będę, sposobem aukcyi publiczney! 
wielką liczbę nowych i prawie now ych , p ię ­
knych  mahoniowych i innych mebli wszelkie- 

U’ Posc ê ê j znaczną ilość srebra i t. p., 
d aley z poruczenia  Król. P rześw ietnego Są­

du  Ziemiańskiego w G nieźnie ,  p recy o za , śre- 
h t3 * 35® sztuk wielkich, pięknych, prawdzi­
wych pereł.
________________________ A  h 1 g r e e n.

S p r z e d a ż  d ę b o w e y k  oTyV
N a  d n i u  29- ł- m. zrana ó godzinie 9., 

ma być w dworze W ielkich Siękmrkach pod 
Swarzędzem, znaczna ilość dęb^wey kory , w 
cząstkach po 5 sążni, za zaraz gotową zapłatą 
w kurancie pruskim, naywięcey"daiącemu, p u ­
blicznie sprzedana. Chęć kupienia maiacy ze­
chcą się zatem w oniu  powyż rzeczonym sta­
wie, swe licyta podać, poczem przyderzeuie  i 
takowe warunki odbiorą.

Z ie lonka , dnia 14. Października I827.
Aaministracya borów Król. Prusk. Dyrikcyi 

Generaltiey W dów . 
^ ^ ^ ^ G u s t a w  F i s c h e r ,  Nadleśniczy.

D onoszę  ninieyszetn nayu n iżen iey , iź .po- 
mieszkanie moie z owocami włoskimi przefiiś- 
s łem  do kamienicy J P a n a  Seidemanna pod 
N ro . 85- w ry n k u ,  gdzie księgarnia JP ana  
Al unka si<£ znayduie.
__________________ J ó z e f  V e r d e r b e r .

W  stałych cenach poleca 
kraiowe sukna od 20 śgr. do 4 Tal. łokieć

berliński j
sukna niderlandzkie od 2 1/2 Tal. do 7 Tal. 

łokieć berliński,
C. T h .  L o e f f l e r ,  

___________ na ulicy W ilhelmowsfciey N ro . 210.
Cotylko odebrałem z Lipskiego jarmarku 

walnego, moie nowe paryskie stroie damskie, 
iako też wszystkie do tego należące przedmio­
t y , przyrzekaiąc moim szanownym przyia- 
ciełom i pobierającym odem nie towary, nayu- 
miarkowaońsze ceny.
_____________K a r o l  F r y d e r y k B a u m a n n .

Niźey podpisana poleca swe now o przywie­
zione z Lipska w rozmaitych artykułach towa­
ry ,  tyczące s ięs tro iu  damskiego.

Y ,  T  y c , 
_____________ na W r ocławskiey ulicy Nro. 231.

W  kamienicy N ro."45Fw rynku iest leszcze 
r eobięPc t? y wypuszczenia i natychmiast


